
S z a f lik  t e p a r t p v  p elilyczn o-sp etao-liffiraclL Wychodzi codziennie w  godzinach rannych z wyjąiłtiem dni pośwląleczaych.
PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia* wraz z „Kurjerem j 
Przemysłowo-Handlowo - Rzemieślniczym* rocznie ma- i

O G Ł O Ś  Z;E N I A. Za jeden wiersz petitu lub jego j 
mieisce na I-ej stronie Mk. 8. w tekście Mk., 10 do 1

Adres Redakcji 1 Administracji: S O S N O W J E C ,  
ulica Dęblińska Nr. i.

| W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje intere 
santów tylko od 1—3 w poł. i od 6—7 w.

rek 216, półrocznie mk. 108, kwartalnie mk. 54, mie- j tekście — reklamy Mk. 6. Nekrologi Mk. 4. Zwy- j Adres dla depesz: . K U R J E R *  — SOSNOWIEC. PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Centralna 
Administracja ogłoszeń Polskiej Prasy prowincjonalnej, 

Warszawa, Zgoda i.
sięcznie mk. 18 Pocztą mk, 60 kwartalnie, mk, 20 |
— — — miesięcznie, — — — j

Czajne Mk. 4. Drobne 
— — — najmniej

50 fenigów za wyrazy, > 
Mk. 3- — — -  ;

Administracja otwarta od 8-ej rano bez przerwy 
do 7-ej gedz. wiecz. W niedziele i święta,od 9 d o l i  rano.

C e n ą  p o j e d y t e z e g o  s g z t m p l a r s s  snk . 1 SOSNOWIEC, sobota dnia 15 maja 1920 reku. Nr. HOT 1 Rok XV.

THRIZTSTIfl HCTJIE E lE fT H M  SOSIOHIECIIEJ
Rads Zurzijdzsjąea Tow, Akc, Elektrowni Sosnowieckiej ma isszczyt zaprosić pp. akoju-

narjuszów na

ZB jsH U G e . M i e  M t f e
mająco się odbyć w Warszawie w dnin 8 czerwca 1920 r o godzinie 4 ej popołudniu 

or lokali  Stowtr.yszenia  Techników, Czackiego 3.

Porządek obr d obejmuje:
1) Sprawozdanie Brdy Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej, oraz ze t . ie rd io iu e  bilan­

su i rachunku st ra t  i zysków na rok operaojjny 1919
2) Cpoważnienie Rany Zarządzającej do czjnieDia niezbądojcb wydatków w r. 1920 na 

prowadzenie rucha  i powiąkszenie zakładu.
3) Przeszacowanie majątki Towarzyitwa
A) Wybór członków do Rady Zarządzającej Towarzystwa, 
b) Wybór członków do Komisji Rewizyjnej,
6)  Wnioski Karządu i akcjonarjuszów

Prawo głosu na Welnezn Zgromadzeniu mają of akcjonarjusze, którzy złotą swoje 
akrje  lub wzsmian za nie kwity deposytome lub zastawnicze, świadczące i o icn złote- 
niu najpóźniej na 7 oni przed Wainem Zgromadzeniem, t  j .  do 1-go czerwcs 1920 r. 
włącznie, na ręce Zarządu, w biurze Towarzyitwa w Soznowcu przy ulicy Sienkiewicza 
J>6 11. Dowody te muszą pozostać w przechowaniu aż do ukończenia obrad Walnego 
Zgromadzenia.

Do wystawiania kwitów depozytowych upoważnione są następujące banki i  ich 
filje lab oddziały: '

I1) Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
2) Banr Handlowy w Warszawie
3) Bank Zw. bp Zarobkowyoh w Poznaniu
4) Bank Handlowy w Łodzi

5) Bank "epozytowy warszaw, w Warszawie
6) Bank Knpiacki Łódzki w Łodzi
7) Bank Handlowy w Poznania
8) Bmk Kredytowy w Warszawie.

Na kwitach  depozytowych podane być muszą nnmery akcji, oraz imię, nazwisko 
i adres właściciela.

Sosnowiec, dnia 6 maja 1920 r. 389

Tylko 3  dni. Od sebsty 15-go do 17-go maja Tylko 3 dni.
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Inteligencji o robotnik
Szczególnie dziś spogląda 

się na polską inteligencję z 
pewną niechęcią i z pewnem 
niedowierzaniem.

Nieuświadomiony chłop pa­
trzy się na inteligenta jako na 
takiego, który przez wykształ­
cenie i kulturę zerwał wszyst­
kie więzy z ludem, traktuje go 
jako coś zbędnego, co nie p ra ­
cuje, a przecież „żyje i gada'* — 
i za to wszystko społeczeństwo 
g^ opłaca i to kosztem ciężarów 
nałożonych na chłopa.

Dzisiaj członek inteligencji 
polskiej, będący np. posłem, a 
mający to szczęście zasiadać w 
którymkolwiekbądź z klubów 
ludowych mógłby bardzo wiele 
o tem powiedzieć.

Rozagitowany zaś przez prą­
dy socjalistyczno - bolszewickie 
robotnik polski, identyfikuje in­
teligenta z burżujem i odnosi 
się do niego jako do czynnika 
wrogiego sprawie ludu pracują- 
ccgo.

I nikt nie chce zrozumieć, 
iż inteligencja, to nie żadna za­
śniedziała i naftaliną społeczną

cuchnąca kasta, tylko jest to 
st&le odświeżająca się warstwa 
narodu i to przez członków in­
nych warstw społecznych,

Czy to ziemianin, czy też 
robotnik —- wszystko jedno —  
każdy z nich, swoje najzdolniej­
sze a chętne do nauki dziecię 
oddaje do szkół, kształci i w 
ten sposób zasila i wzmacnia 
zastępy inteligentnych i W y­
kształconych pracowników, bez 
których żaden naród nie może 
istnieć.

Inteligencja jest to właściwie 
kwiat narodu, bo na nią społe­
czeństwo najwięcej łożyło i ona 
wobec niego ma ogromne 
zobowiązania.

Ona tworzy oświatę, cywili­
zację, kulturę, a nawet i dobro­
byt narodu. Ona jest moralnym 
i ideowym przewodnikiem na­
rodu. V

Bez inteligentnych i po obv- 
watelsku czujących pracowni 
ków, naród może popaść w nę­
dzę i anarchję, jak to jest w 
Rosji gdzie zamiast inteligencji 
na wierzch życia społeczno-poli-

T ylko  so b o ta  i n ie d z ie la  
W ie lk a  sea sa < js

m r
detektywuy dramat ze słynnym J o e  D a e h a e m .

A N O N S. Niezadługo będiie wy­
świetlany piękny obraz „ N e u l a h k a “ . 
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tycznego wyciągnięto sparszy* 
wiałą rękę żydowskich prze- 
w ó d c ó w , najciemniejsze elemen­
ty. Dlatego też naród rosyjski 
kona! Niema komu pracować, 
niema komu leczyć, budować, 
uczyć, w końcu niema komu 
społeczeństwu rosyjskiemu wska­
zywać drogę, prowadzącą do 
spokoju szczęścia i dobrobytu.

W skutek własnej inercji i 
wstrętu do pracy wspólnej z 
ludem, wskutek zamknięcia się 
„czynownika" rosyjskiego w 
obrębie interesów swojej kasty, 
stał się urzędnik i inteligent ro ­
syjski, obcy narodowi.

Lud rosyjski", prowadzony 
zbrodniczą ręką żydowskich 
bolszewików, przeszedł nad swą 
warstwą wykształconych pra­
cowników do porządku dzien­
nego ze szkodą państwa 1 na­
rodu.

Inteligencja polska, która w 
czasie 150 lat niewoli i tylu 
katastrof narodowych, przez 
swój idealizm, pracę, życie i po­
święcenie tak wspaniałe wysta­
wiła sobie świadectwa — terąz 
wchwili odzyskania wolności na­
rodowej i odrodzenia — za­
milkła-

Zdaje się, źe jest zupełnie 
wyczerpaną, rozbitą, a tem  sa­
mem i pozbawioną woli czynu.

Inteligencja, która swoimi 
kośćmi, wraz z robotnikiem i 
chłopem polskim, w obronie wia­
ry i niepodległości, zasłała ste­
py syberyjskie po Bajkał i Kam ­
czatkę — w ostatnich latach 
zamilkta.

Ona, co swą bezinteresow­
ną pracą oświatową i politycz­
ną podniosła kulturalnie chłopa 
polskiego i zrobiła go*tem, czem 
on jest — dziś, w najważniej­
szej chwili dla Polski — zatrzy­
mała się w połowie drogi.

| I  właśnie zamilkła wtedy, 
gdy chodzi już w Wolnej i Zjed­
noczonej Polsce o pracę pozy­
tywną, pracę społeczno-polity­
czną wśród ludu i razem z lu­
dem,

W ostatnich kilkunastu la­
tach brak inteligencji polskiej 
wśród ludu pracującego, brak 
jej na wsi.

Tak silnie rozwinięty dziś 
ruch współdzielczy i polityczno- 
społeczny obywa się bez in­
teligencji.

Starsze pokolenie oszołomio­
ne ostatnimi wypadkami i jesz­
cze nie przyszło do siebie, zie­
mianin i fabrykant gnuśnieją w 
sobkostwie, lepsza część mło­
dzieży poszła w pole, reszta 
bezmyślnie przepędza życie* — 
Natomiast robotnik polski zo­
stawiony jest na pastwę agita­
torów żydowskich, siejących 
nienawiść i walkę klas.

Wszyscy narzekają na klasę 
robotniczą — jednak nikt nie

I
chce z nią stanąć do walki ze 
złem i z wyzyskiem. Nikt nie 
chce poznać prawdziwych sto 
sunków, panujących na dole.

A  praca społeczna, jaka dziś 
otwiera się przed nami jest o- 
ogromna, stokroć razy większa, 
niż za czasów niewoli.

Chdzi tu  bowiem o budowę 
gmachu Odrodzonej Ojczyzny, 
który musi być wystawiony 
wspólnymi siłami nas wszystkich.

Dlatego też miejscem dla in­
teligencji to  nie są bezpłciowe 
owarzystwa, związki inteligen­
tów, kluby, resursy itd. — dla 
niej bowiem pole pracy społecz 
nej, to stanąć wśród ludu pra­
cującego, zyskać jego zaufanie, 
i pomóc mu stać się prawdzi­
wie uświadomionym polskim 
obywatelem.

Dotychczas robotnik ̂ polski 
rzadko wśród siebie widział in­
teligenta polskiego. Nawet or­
ganizacje socjalistyczne mogą 
się poszczycić, ale tylko inteli­
gencją żydowską, I ona wła­
ściwie wszczepia w duszę ro­
botnika niewiarę, fałszywy pa- 
trjotyzm i tak  zgubny dla na­
rodu kult dla internacjonalizmu 
i walkę klas.

Jeżeli naprawdę chcemy, by 
w Ojczyźnie naszej było lepiej 
żeby Polska była dobrą i spra­
wiedliwą dla wszystkich — musi 
inteligencja, wspólnie z klasą pra­
cującą, stanąć do pracy, A  wte­
dy to inteligencja zyska z pew­
nością zaufanie ludu pracujące­
go i to znaczenie, jakie miała 
za czasów niewoli, gdy była 
awangardą narodu, kiedy two 
rzyła ideowe podłoże do walki 
z przemocą i kiedy na początki) 
tej walki przez usta mieszczań­
skie Staszica, z zaciśniętymi zę­
bami wypowiedziała: iż upaść 
może i naród wielki, ale zginąć 
tylko naród nikczemny**.

Jeżeliby tę  pracę inteligen­
cja była doprowadziła do koń­
ca i nie stanęła w połowie dro­
gi, z pewnością wyglądałby ina­
czej nasz ruch robotniczy i całe 
nasze życie narodowe.

Inż. Henryk Mianowski.

Górnośląski przemysł 
górniczy.

I.
Ciekaw* uw*gł o wytwórczości 

weglowsj G . Siatka znajdujemy w 
„Chicagowskim” D tlcoalkti Zwiąsko- 
wym, ktćrsgo artykuł poniżaj dotlow  
ni* cytujemy.

W  całokształcie sprawy polskiej 
Górny Sląak % jego niewyci^rpanami 
bogactwami kopalnymi i pracowitą, 
zapobiegliwą ludnością, był i js it  sta­
ła niedoceniany. Tyincsatam już w 

cbwift obac na) jigo wytw órczość węg

'owa stanowi poważną po*y<ję n* 
r«nkvi wszsehświatowym  i ndsfał tan 
m oi* wzróść niepomiernie.

Trudno zdać sobie aprewa a w iel­
kich perspektyw rozwojowych w iel­
kiego polskiego zagifbia węglowego, 
skradającego s!ę z c sę śd  krakowski*!, 
dąbrowieckfśj i śiąakiśj, poafa dając*- 
go taka arterfę komunikacyjną jak 
Wisia, takia rynki zbytu jak wielko- 
miejrkia okręgi W arizaw y, Łodsi, jak 
niazmlersone obisary W ęgier i Ukra­
iny. Górny Sląak porada Ureny 
węglowa na ebizarz* 3,000 kilomet­
rów kw,. zawierająca około i5 0  na­
dających aię do akaploatowania pokła­
dów węgla, gdy w Weaifaiji tarany 
węglowa obejmują powierzchnię 2,890 
kim. kw. 65 pokładami, G rcbość p o­
kładów górncśląakich jest bas p o­
równania większa a lt w Zagłębiu 
Ruhr,

Imponując* ro&mitry posiada na 
Górnym Śląska wytw órczość cynku 
zajmując jedno z pierwszorzędnych  
miejsc na świeci*.

Rozwinęło aię w tej dzielnicy  
górnictwo węglowa, kopalnictwo ru 
de. cynkowej, ołowianal, wyrób koksu 
i brykietów, kwasu ttarczanego, ce ­
gielnia, kamieniołomy. — Prsamyeł 
górnośląski stał aię macierzą i żyw i­
cielką wielkiego skupiania ludnkiago 
rosnącego z roku na rok,

W okrąiu górniczym, obejmują­
cym Gliw ice, Tarnowiec, B>tom, Hu­
t ę  Królewską, Żubrze, Katowice, 
Pszczynę i Rybnik liczono 1-go grud­
nia 1910 roku 1236 tyaięcy m ieszkań­
ców. G ęstość zaludniani* jest tu 
trzykrotni* większa, niż w Niemczech, 
m tc to ia  większa niż *» Królestwie, 
Galicji i PoBnańfkłem.

Przem yt) zmieni! ni# do poznani* 
Śląsk który niegdyś posiadał nieliczną 
ludocść przymierającą głodem.

W zrost ludności był bardzo *z»b 
zł; od r. 1870 przyrost wyniósł 156 
proc. Podaiósł aię przytem dobrobyt 
warstw ludowych do posłomu z a ­
chodnio - europejskiego,

'Z n aczen ie  ekonomicznego G órne­
go Siąska sięga daleko poza sastfę 
dzielnicę. Koleje pruski* przewożą  
węgla górnośląskiego 30 milionów  
ton roczni*. Rolnictwo, hodowla i 
ogrodnictwo rbywssją tu awa pro- 
dakty. Górnemu S lm lo w i zaw dzię- 
esa w XQACRt&sj *w6} rozkwitł
rolnictwo w P osm ń  kiern i w dorze­
czu W isły. Do Opola w r. 1909 da* 
wiesiono kolejami za 60 m,l m;r»k  
sboża, karteli; owoców, jarzyn byd 
łe itp.

Omówmy teraz warunki gespe- 
dsret*  najwatmejazych gałęzi gór­
nośląskiego przemysłu górniczego.

Kopalnictwo węgla wynioało w 
r. 1910 około 35 mil, ton; w porów­
naniu a r. 1890 stanowi to przyrost 
przeszło IGO proc, N .e należy jednak 
zapomnieć, ia  w tym samym ekretie  
wytwórczość węgla w okręgu R “*,r 
nad Renem wzrosła o 145 proc. Po­
witają pytani* czemu przypiaać ten  
stan rzeczy wobec tago, ż* zaaoby 
węgla na Górnym Śląsku są be* po­
równania więkaz* n ii  w Westfalii.

Pokiedy aa Siąska posiadają gru­
bość 4 do 6  metrów ciersadkó 8  i 
10, gdy w zagłębiu Rubry pekłady 
grubości 2  metrowej są jo t uważa de 
ta bardzo bogate. Pomyślni* przedsta­
wiają się warunki x* względu na 
głębokość, To też wydobywani* węglą 
aa Slątku jaat łatwiejsza i gospo­
darniejsze. W r. 1910 wytwórczość 
roczna pracownika na Górnym Śląsku  
wynosiła 296 ton, w obwodzi* Rubry 
260 ton.

Najważniejszym czynnikiem  w 
kopalnictwie węglowym jest praca 
ludska. Górnośląskie kopalni* sa-  
trndnialy w r. 1890 niecałe 37 tys.* 
zaś w ?. 1910 około 118 tysięcy gór­
ników, czyli, ż* ich liczba potroiła 
się w tym okresie czasu. Podobny 
wrrost zapotrzebowania dał się zu u - 
w a iy ć  i w innych gałązJach górni­
ctwa, zatrudniającego w r. 1910 
przeszło 72 ty*, robotników. W zrost 
zapotrzebowania na ręcę robocze 
pokryła całkowidie ludaość poŁks, 
nie bacząc na bogatą emigrację Ś lą­
zaków na zachód. Dok n.

Z. I .
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P r m  frsscaska  
o o fe iisy iii  polskiej.
„Journal des D abats" w jednym 

*• swych ostatnich numerów pisz* w 
artykuł* p t: Polika, „Ukraina i So 
wiaty".

„Kampanfa polskc-ukraińika s Ki 
iowam, |ako celam akcji, obudsa jak 
najw yżsi* zaintsrasowanie.

Rozpoczęta w formia rew anżu aa 
atak  bclezewick! przeciw frontowi 
polskiemu, przeszłą w wielką kontro, 
fenzywę, uwieńczoną zajęciom przas 
polaków K |cw a.
Z całą zwyczajną swą prztbł«głośclą 
rokowali kcm ifarza Indowi z W ar­
szawą, przygotowując równocześnie 
akc n. bisowany atak wespół z Kappam 
i Luettw itztm . Ludendo ff, który był 
mózgiem taj kombinacji, przygotowy­
wał tą intrygą z taką aamą troskliwo* 
■cią, jak pierwsza uderzenietz lipca 
r, 1914, Liczył cn na pomoc powitsń* 
°ów Trac|i, na ruch militarny M cita- 
fy Kamaia w Aoatolji 1 E aw sra P a ­
szy na Kankazla. Sowiety za swaj 
•trony prowadziły wielką propagandą 
bohzsw ickąfw * Francji, .Aoglji i in­
nych krajach, Bołgarzy ca wypadek 
powodzenia, mieli ruszyć na Trację. 
A!* egrekutywa tych planów na wisi 
ką skalę rozbił się o opór robotników 
niemieckich i o stanowisko armji pel 
skief. Cały plan załamał się i roz 
padł się w strzępy,

Na froncie polskim przełomowa 
ofensywa zadała Sowietem klęskę, 
która otwarła drogą na K jów ,

A satsm  Polska pozostała jady 
nem ptń«twem zdolnem pokrzyżować 
plany komisarzy lodowych, Pcństwa 
bałtyckie traktowały z Sowietami, 
Rumunja mnaiala myśleć o zorgani 
zowanin swych nowych tarytorjów, 
woiaka Pętlory w rozbiciu, musiały 
w Polsce szukać przytułku, I dlatego 
to Sowiety chciały uciszyć rząd  war 
szewski pozorami propozycji pokoju, 
czekając tjlk o  momentu, by Polsca 
xadać cios śmiertelny.

Lecz na szczęście kosa trafiła na 
kemłań. J a ś  z samego początku gaa, 
Piłsudski odmówił zawieszenia bro 
ni i podwoił środki ostrcśności, Na­
stępnie nie dopuścił pełnomocników 
Lenina do W arszawy. Znając na wy - 
lot moskiewskich graczy, ni* wpadł 
w ich sidła. To oa natom iast sprawił 
im niespodzianką przez kontrofensy­
wą wadle wszelkich reguł. Był zu­
pełnie w praw ie' Ni* mośne mn z 
tego powodu czynić zarzutów . P rze­
ciwni* trzeba mu gratulować, iś 
wsmocnił on tamą, dzielącą R osją  
Sowiecką, od Niemiec. Byle tylko te 
raz  ganerał Pdsudski okazał tyle ro­
zwagi, co okazał zdolnośei szybkiej 
decyzji, Bo byłoby wielką szkodą 
zepsuć wielkie sukcesy, przez lekko­
myślne posunięcia na politycznej sza 
chownicy".,.

Czeskie gwałty
CIESZYN, Ludność poitka z roz 

paczona sama broni sią przed C ze­
chami. Zrozpaczeni górnicy, reagując 
na niesłychane gwałty czeskie w 
Zcgiębiu Ktrwińskiem  postanowili sa­
mi domagać się sprawiedliwości.
'  W dniu 11 bm. tłum, złotony z 
kilku tysięcy górników, ruszył przed 
urząd gminay, gdzie urzęduje kar- 
wiósks komisya plebiscytowa. D ele­
gatów przyjął jedynie obecny czło- 

i nek tej komisji Włoch, pułkownik 
Bernattc. Delegaci zażądali, abya u- 
sun ęto śandsrm eryę czeską z pois 
kich miejscowości i aby p rze­
prowadzono inne postulaty pola 
kie gdyś inaczej cierpliwość ludno­
ści polskiej aią skończy i będzie m u­
siała chwycić aię aamoobrony. Bar 
netto nie umiał dać jednak dość Ja­
snych i pewnych przyrzeczeń poi 
skiaj dslegccji, wobec czego tłumy 
postanowiły usunąć żandarm erię czes­
ką samorzutnie i obiegły posterunek 
żandarmerii w Karwinie, składający

sią z 50 ludsi załogi. Czesi zażądali 
wobec tego pomecy kawalerji i pi* 
choty francuskiej, co może sprowa­
dzić nieobliczalne następstwa. Oblę­
żeni* jeszcze trwa.

W reszcie Zagłębia nie kończą się 
pogromy polskiej ludności, W Oru- 
arowie kilka wygnanych rodzin pol­
skich zamieszkało w szkole.

Bandy czeskie zoczyły tę szkołę 
oblegać i bombardować,

Francuski* wojsko okazało się 
bezsilne (Jak zwykle gdy chodxi»o 
Polaków). O statecznie skończyło się 
ne tum za otoczono szkołę kolczas­
tym drutem.

W  Polskiej Ostraw ie komuniści 
czescy postawili ultimatum siłom 
zbrojnym koalicji, aby broń złożyły 
i wycofały się z tej miejscowości!

Rugi czeskie trwają ciągle. D j 
Cieszyna przybyło znowu 10 rodzin, 
wygnanych z kilku miejscowości, i 
zwłaszcza z Polskiej Ostrawy.

W calem Zagłębiu wrzenie I

i w naturze z e  strony ludności j tembardziej, że św. pamięci 
Pilchowic i okolicy, j ks. Damrot był bardzo zasłu-

Hańbą dla zakładu tego jest j żonym i szanowanym profeso- 
wybryk jego wychowańców rem tego zakładu.

Kijów ostatecznie i zupełnie upanowany.
Komunikat sztabu generalnego.

W ARSZAW A (PAT). 14bm. 
Na przedmieściu Kijowa, po 
poniesionej klęsce, nieprzyja­
ciel zaniechał narazie dalszych 
ataków i zachowuje się biernie.

W  walkach z dnia 12 b. m, 
przy edpieraniu szarży jazdy nie­
przyjacielskiej zginął bohater­
ską śmiercią porucznik Jodko 
Narkiewicz. W rejonie Łojcze(? 
resztki oddziałów bolszewickich 
znajdujących się na prawym 
brzegu Dniqpru, uległy zupeł- j  
nemu rozbiciu, miasto Łojów,

! zostało definitywnie przez nas 
opanowane.

Pozatym sytuacja bez zmia­
ny.

Zestawienie stwierdzonej d o  
tychczas zdobyczy z naszej o- 
fenzywy wynosi od 9 maja d o  
dnia dzisiejszego, około 4500 
jeńców, 19 dział, kilkanaście 
karabinów maszynowych,6 stat­
ków, kilkanaście berlinek oraz 
znaczną ilość sprzętów i mate- 
rjałów kolejowych i wojennych.

Z Górnego Śląska.
Napad ijiemiecKi 

pa polaków w Pilchowicach

Rewolucja w Moskwie.
LJON (PAT). W (prawie prser 

wy w korespondencji radiotelegrafi­
cznej ss Moskwy donoszą z' Kopem 
h«gi, i i  po io ttaje  cum w związku s

buntem, który wybuchł w Moskwie 
na skutek of may wy polskiej. W iel­
kie składy wojskowe zostały znisz­
czono.

„L* Petit Parisian" z 4 maje po­
m ieszcza wywiad swego korespon­
denta z ministrem Ukrainy w B e r­
nie, bsr. Mikołajem W aioilką. W ai- 
ailko znany z* swego nieprzejedna- 
nego stanowiska wobec Polski w u- 
biegłej dobie poi tycznej, obecni* 
jest mężam zaufania Petlury i dy­
rektoriatu ukraińskiego. A  oto jego 
słowa o pststniem  zbliżeniu sią Poi 
aki i Ukrainy.

„Mam palne zaufanie do armji 
polskiej. Wyi&kolona jest cna na 
wzorach francuskich i walczy o 
świętą sprawę: o swą niepodległość 
Nasz kraj me też esme zadania i 
cele, co Polaka: obronić sią przed 
bolszcwismem, przed całym potopem 
pamrusycyzmu, czy stoi ma jego cz* 
1* car czy Trocki. Zdając sobie 
spraw ą z tej wspólności celów, łatwo 
zrozumieć, że z pominięciem kilku 
kwestji drugoplanowych, dążymy do 
jednego celu wspólnego: do gwaran 
cji niepodległości.

Pyta mnie pan, jak będą przyjęte 
przez naszych chłopców ukraińskich 
wojska polskie, co tak zwycięsko 
walczą dziś na linjl Dniepru ?J«śli 
zdadzą sobie sprawą z doświadczeń 
porobionych przez nismców, i jeśli 
będą mogły przynieść z sobą buty 
sukno i narzędzia rolnicze, jest pew- 
nem, że znajdą tu  natychm iast sprzy­
mierzeńców.

Zresztą oddziały włościan uk ra­
ińskich anłibolszewików, z których 
najznaczniejszym jest oddział gene­
rała Pswianki, są podlegle Patiurz* 
i dyrektoriatowi.

Petlnra i dyrektorjat chcą uczy­
nić z U kraine najbogatszy kraj z 
zismi dawnej Rosji, państwo demo­
kratyczne* rolnicza, pokojowe rz ą ­
dzone wzorem państw zachodnich i 
wchopsące z niemi w oficjalne sto­
sunki dyplom atyczne. Innych celów 
nie mamy".

BYTOM. (PAT.) W  święto 
Wniebowstąpienia dnia 13 b. m. 
urządżiło kilka polskich towa 
rzystw oświatowych w z Byto­
mia, Zabrza i z Katowic współ 
ną wycieczkę do Pilchowic w  
Rybnickim, aby tam przy gro­
bie ś, p. ks. Konstantego Da- 
mrota, najwybitniejszego poety 
śląskiego, uczcić 25 tą tocznicę 
Jego śmierci. Uczestników w y­
cieczki zebrało się mnóstwo, 
przeszło 100 osób, bo i z oko­
licy przybył lud na tę uroczy­
stość narodową.

Tej uroczystości postanowili 
przeszkodzić miejscowi prowo­
dyrzy hakatystyczni. Próbowali 
oni podburzyć ludność przeciwko 
tej wycieczce. Kiedy jm się to 
jednak nie udało, użyli do de- 
monrtracji antypolskiej uczniów  
miejscowego seminarjum nauczy­
cielskiego.

Jak stwierdzono zupełnie 
dokładnie, aranżerem tej de­
monstracji był zaciekły haka- 
tysta a nauczyciel seminarjum 
Albrecht, który już w środę 
agitował przeciwko uroczystości 
polskiej a studentom (jak n ie ­
którzy z nich zeznali) nakazał 
wziąć udział w demonstracji 
przeciwpolskiej, przedstawiając 
im ją jako obowiązek narodo­
wy niemiecki. On też po na­
bożeństwie w kościele prowa­
dził uczniów wprost na dwo­
rzec i, kiedy n.adjechał pociąg

z wycieczkowiczami, kazał im 
śpiewać „Deutschland iiber al- 
les“ i wołać: „Raus, polnische
Schweine, hier ist Deutschland!"

W ycieczkowicze ustawili się 
w pochód i chcieli się udać do 
klasztoru Braci Miłosierdzia, w 
którego kaplicy zamówione było 
nabożeństwo. Seminarzyści za­
częli jednak temu przeszkadzać 
rozpędzaniem ludności, śpiewa­
mi i krzykami. W tedy kiero­
wnicy miejscowego Komitetu 
przyjęciowego wezwali semina­
rzystów i ich pomocników ener­
gicznie do zaprzestania burd, 
przedstawiając im, że inaczej 
i cierpliwość polska może się 
wyczerpać. Kiedy to jednak 
nie pomogło, robotnicy polscy 
rozpędzili kijami demonstrantów  
niemieckich. W  powstałej bójce 
wziął udział po, stronie semina­
rzystów i miejscowy księgarz 
a były żandarm Aschmann, któ­
ry uderzył grubą laską p. Trze- 
pionkę z Rozbarku, raniąc go 
poważnie w głowę Ranę opa­
trzyli mu Bracia miłosierdzia. 
Albrecht, który studentów pod­
burzył, potem pierwszy uciekł, 
kiedy zobaczył, ze polacy nie 
żartują. W  każdym razie jest 
nadzieja, że seminarzyści pil- 
chowiccy przekonali się, że le­
piej pilnować swej nauki, a nie 
zaczepiać polaków, choćby im 
to kazał czynić ich profe­
sor.

O d e s ę  z a ję l i  U k r a i ń c y .
POLDHU (PAT). Nadcho- | ukraińskie prawdopodobnie za 

chodzą wiadomości, że wojska j jęły Odesę.

Bolszewicka afera szpiegowska.
WASZAW A W ychodzące w Ko- 

poohadze „Politlken* przynosi tan ie  
cyia* wiadomości o szpiegowskiej ro­
li Litwinowa, ktćry zorganizował w 
Kopenhadze cały aparat szpiegowski 
Wybitniejsi szpiedzy bolszewiccy 
mieli tw e agencje we w tzfitk ich  
ważniejszych miaotsch europejskich. 
I tak, w Sztokholmie klarował akcją 
sspiegowską w Skandynaw]! Fryd*

ryk Stroam, w Berlinie W igdor 
Kop, w Szwajcarii Bogotakij, a w 
Hoiandji Wsgkopf.

Kiedy zaczęła aię wojna poltko- 
rotyjtka, Litwinow wytłai cal* za- 
■tępy swych agentów do Czechotlo- 
wacii. W polskich kolach politycz­
nych oczekują interwencji rządu poi 
akisgo w aprajwie dalszego pozosta­
wania Litwinowa w Kopenhadze,

T E L E G R A M Y .

Ludność polska opędza nauczycieli nieniscilcli
BYTOM. (PAT). Wiejska 

ludność powiatu opolskiego i 
strzeleckiego, oburzona na nau­
czycieli niemieckich za ich 
udział w napadach na polaków  
w Opolu i za wrogie stanowi­
sko przeciwko nauce języka 
polskiego, wypędziła tych nau- 
czycieii ze swych gmin. Stało 
się to już w 8 gminach. Lan- 
drat, w porozumieniu z koalicyj­
nym kontrolerem państwowym

nie widział innej rady jak, udzie­
lić tym nauczycielom narazie 
kilkotygodniowego urlopu do­
póki się spraw nie ureguluje.

Spodziewać się należy, że 
ten sposób załatwianie się z 
nauczycielami hakatystami roz­
szerzy się na cały G. Śląsk, 
gdyż oburzenie ludności prze­
ciwko tym germanizatorom jest 
ogromne.

Ludncść polska domaga się wydaleoia 
prowokatora Albrechta.

BYTOM. (PAT.) Ponieważ 
namawianie seminarzystów do 
gwałtów przez Albrechta zostało 
niezbicie stwierdzone, przeto 
polacy domagają się wydalenia 
Albrechta z G. Śląska, tak, jak 
to Koalicyjna Komisja Rządzą­
ca uczyniła w Głogówku z nau­

czycielem Zimmerem, który 
uczniów tamtejszego seminarjum 
namawiałdo napadu na polaków.

Uczestnicy i miejscowa lud­
ność są ogromnie wzburzeni, 
tembardziej że seminarzyści, to 
prza ważnie biedni chłopcy, u- 
trzymywani z ofiar pieniężnych

II i i ; c  sskweslr ziemiopłodów.
WARSZAWA (PAT). Rada mi 

aistrów aa posiedzenia dnia 10 bm. 
potwierdziła między innemi projekt 
ustawy aprowizacyjnej aa rok 1920- 
21, oparty oa (akw aetrza, dalej pro­
jekt rozporządzania w (prawie wpro 
wadxenia w życłs wojskowego koda- 
k ra  karnego i projekt rozporządze­
nie wprowadzania w życie aa całym 
obszarze państwa polskiego ustawy 
wojskowej postępowania karnego 
dla wspólnej tiły zbrojna} z 5 lipca 
1915 roku.

Nlinlcekis sztuczki i kłamstwo 
ploliscytowi.

OLSZTYN (PAT). W edle wiaro- 
godnego źródła Niemcy urządzili ca­
łą kampanję, aby wykorzyatać jak- 
najw 'ęcej praw, upoważniających do 
głosowania. I tak ci, co będą naj­
pierw glosowali w Kwidżyńskiem, a 
są zapisani równocześnie w O lszty­
n ie  przeniosą się w 01s*tyń«3ie lub 
na M azury. Nadużycie to, o ile ma 
się rozumieć, dojdzie do wiadomości 
polskich organizacji! plebiscytowych, 
będzie surowo prześladow ane. W 
każdym bądź razie faktem jest, że 
Niem cy to już teraz przygotowują

N i e » c j  z b o l s z e w i ą « kontakcie.
POZNAN (PAT), Czerwona rada 

centralna w Wastfalji pozostaje od 
kilku dni w stałym telegraficznym 
kontakcie z moskiewską radą centra 
Iną oraz naczaloym dowództwem a r ­
mji bolszewickiej, działającej przeciw 

I Polsce.

Iwpoasjęca i fodaś n i N o s u l i  
solidaresść.

GDANK (PATj. W szystkie pol­
skie stronnictwa polityczne i organi 
zacje utworzyły jeden wspólny cen­
tralny komitet wyborczy, którego na­
czelnym komisarzem został* p. Kuh-, 
nert (NSR). Komitet wypracował je ­
dną wspólną listę polską, liczącą 29 
nazwisk. Polska lista ’otrzyma, we­
dle skromnych obliczeń 7 proc. gło­

sów, co wynosi 8 posłów na ogólną 
liczbę 120,

Konfireneli «  Spia odłożona,
HUSSEN (PAT.) „Times" donosi, 

że konferencja R ady . Najwyższa) w 
Spaa zostanie odłożona do kcńca 
czerwca, Biuro Reutera zaznacza 
od siebie, t e  odłożeni* konferencji 
na później okaże się konieczne, gdyż 
du to  w atnych spraw nia zostało ja­
szcze naletycie przygotowanych.

Rożir fabryki S zratirs.
ŁODZ (PAT). W czoraj w kbryc*  

Mnkse Szretera, przy cl. Lipowej, 
wybuchł po tar, |k tóry  w szybUem 
tempie objął wszystkie zabudowania 
fabryczne, Cała fabryka,uległa zni­
szczeniu. Szkoda wynosi do 15 mi* 
ljonów marek,

Trocki oświadcza, u ustępują-
WIEDEŃ. Z Helsiogforsa dono­

szą: Trocki noni się zamiarem u s tą ­
pienia. W yraził się on między iane- 
mi. że zmusza go do tego położenie 
baz wyjścia.

Samobójstwo agitato a.

W Nr. 107 z dnia 8 maja pisa­
liśmy obszernie o tem. jak to weku- 
stek złego strzsżania granicy przado 
ntają się do kraju podejrzani osob­
nicy, uprawiający szkodliwą propa­
gandę polityczną i zajmujący sia 
agitacją' antipsństwową. Słuszność 
słów naszych potwierdza fakt ncztę- 
puiacy. W tych dniach w pociągu 
z Poznania do Gniezna w przedziale 
4-t*j klasy wygłaszał pawian osebaik 
podburzają* mowy- Był on piairdo- 
podobnie jednym z tych. którzy wy­
wołali ostatnie smutna zajścia w Po­
znaniu. Lecz trafili na niewdzięcz­
nych słuchaczów, którzy, po odpowie­
dniej porcji batów, zamierzali bolsze­
wika oddać w ręce żandarmów w 
Biskupicach. Agitator nl* crekal



Nr l i i . K U R J E R Z A G Ł Ę B I A  robota dni* 15 mul* IWO rok«; 3.
już t*| cbwłll, U c i wystarałem * re­
wolweru odebrał aobie tycia, Znale­
ziono przy nim sporo rozmaitych 
piśmideł bolszewickich.

Opiekujmy się dziećmi.
Ze efer nauczycielskich dają się 

słyszeć częste skargi na to, i*  ro­
dzic* zaniedbują wielce sprawą ns- 
lużytego wychowywania swych dzieci 
1 mało zwracają uwagi na zachowa­
nie sie i postępowanie dzieci t;ch  
poza domem.

Niejednokrotnie sprawę tę poru 
ssaliśmy jut. J tst one jednak tak 
aktualną, te  i obecnie stów kilka 
musimy jeszcze dodmć,

Faktem dowiedzionym jest, ni« 
etaty, te  niektórzy rodzice, niatylko 
tolerują „handel*, uprawiany przez 
dzieci, ale nawet polecają im np. 
eprzadsi uliczną.,, papierosów, 

Dzie-ko, przyzwyczajane za mio­
du do utexdrowej atmosfery lich wiar 
skiej i wyzysku, dxiecko obracając* 
się wśród elementów moralnie mniej 
lub więcej zdeprawowanych, dziecko 
cdrywRa* od nauki, tak dl»ń nie

zbędnej, dla „zarabiania na chleb* 
drogą handlu ulicznego, dziecko to 
wychowywane przez ulicę, w pr*y« 
asloici wyróść nie mota na poty 
tecznego i światłego, a uczciwego 
obywatela kraju, To te t krzywdę 
wielką czynią dzieciom—tym prsy 
przyszłym członkom społeczeństwa 
naszego—ci, którzy, miast czuwać 
nad wychowaniem dziecka 1 bronić 
je* od szkcdliwych i pecsących cha­
rakter wpływów—wysyłają te dzieci 
na ulicę, zapominając o tem, ta  
przyszłości, gdy ona dorosną, prze­
klinać będą swych opiekunów.

Zsopiekowsniem się dziećmi wi­
nien zająć eię, poza rodzicami i roz- 
ocastemi, nic w tej sprawie nie czy­
niąc* roi, pozytywni* biorąc, orgaai- 
zacłami—przedewszystkiem nas* Ms- 
gistrat, któremu gorąco poleczmy 
roztoczenie opieki nad naszą dziatwą 
miejską, wałęsającą się kczczyn u l*  
po ulicach i rosnącą, jak dzikie, 
przez nikogo nie pielęgnowane drzew­
ka, które jeno cierpki owoc w przy­
szłości wydać * stabi* mogą... Parnię, 
tajmy, te

„młodość jest rzelbiarką, 
co wykuwa iyw et cały — 
choć przeminie sama szparko 
cios jej dłuta wiecznotrwzłyj,/

J. S-ki.

Rozłam w Radzie JMiejskiej.
Po otwarcia posiedzenia przez 

prezesa Rsdy p, Korzeopwtkiego, od­
czytano obszerną korespondencję 
bietącą, z której na wyróżnienia za­
sługuje uchwała Komisji Skarbowe| 
o konieczności zaprowadzania bu 
chzltsrjł podwójnej w Magistracie,

Po odczytanią koresoondcncji gi 
przed przystąpieniem do porządku 
obrad prezyd. Jankowski poprosił o 
glos, i nawiązując swe przemówienie 
do ostatnich wypadków n* froncie 
zaznaczył, g« jeszcze dwa 1st* temu 
okupant niemiecki chciał niby stwo­
rzyć niepodległą Ukrainę kosztem 
wycięcia * żywego organizmu Polski 
męczeńskiej Chełmszczyzny,

Dziś Polskę, zmartwychwstała za 
ledwie od półtora roku, przywraca 
Ukrainie ni*podl*g cść, kreśląc gra 
nice swoie i sąsiada siłą swojego 
oręta. Dalej prezydent zapropono­
wał wysłanie do Naczelnika Państwa 
depeszy, treści następującej:

Warszawa—Belweder.
Naczelnik Państwa.

Rada Miejska i Magistrat mia 
sta Sosnowca w obliczu wielkich 
tryumfów oręta polskiego przesyła 
armji polskiej i J«j Naczaloemu 
Wodzowi wyrazy czci, uwielbienia 
i podzięki. Jednocześnie, patrząc na 
bohaterskie wysiłki ludu śląskiego, 
męczeńsko walczącego o prawo 
połączenia eię z Polską Macierzą, 
prosi o udzielenie temu ludcwi 
wydatnej pomocy i opieki,

Prezes Rady M : Koreeniewski 
Prezyd m. Sosnowca Jankowski 

Dalej, na skutek wniosku nagłego 
Magistratu, uchwalono delegować do 
Rsdy Banku Komunalnego w War­
szawie prszyd. Jankowskiego, jako 
przedstawiciela m. Sosnowca.

Następnie, w związku z 2 ma 
śmiertelnymi wypadkami wskutek 
zatrucia gazami przy ul. Warszaw­
skiej nr. 10., polecono Komisji Zdr. 
Pcbl, włączyć do ogólnych przepi­
sów sanitarnych odpowiednie za 
etrzetanie w sprawie kontroli dołów 
biologicznych.

Z kolei rzeczy odczytany został 
przez r. Kurka wniosek nagły rr. 
PPS. w sprawi# aprowizacji w któ 
rym jest mowa o tam, te  przez ca­
ły okres wojny światowej mieszkańcy 
miast, wskutek złego odżywiania się, 
byli skazani na najdotkliwsze cier­
pienia, wynikające z braków aprowi- 
zacyjnych, jak nędzę i choropy. Cięż­
kie było położenie ludaości miast za 
okupantów. Sprawa aprowidowania 
ludności miast i ośrodkćw przemy­
słowych nie poprawiła się ani na 
jotę, b o isk  samo nędza i choroby 
trapią ludność a wzrastająca wciąż 
drożyzna artykułćw żywnościowych 
pociąga za sobą szalony wzrost cen 
1 innych artykułów i towarów. Spa­
dek waluty i niewspółmierny z tem
wzrost zarobków sprawia, ż* wśród 
szerokich mas ludności szerzy się 
cędza i śmiertelność. Za pierwsze 3 
miesiące r. b. ilość śmierci w So­
snowcu wynosiła 771 osób, ilość zaś 
urodzin tylko 642 osoby. Miastom, 
ośrodkom kultury, grozi wyludnieni* 
i upadek. Olbrzymią tu Część winy 
ponosi rząd chwiejny w polityce 
zprowizacyjnej i  większość sejmowa, 
mająca na celu interesy ziemian i 
zamożnych chłopów.

Dalej wniesek radnych PPS. mó­
wi, że mimo uchwalonych sekwestru

i cen maksymalnych, miasta pozba­
wione są ziemnieków, gdyż br«k 
im facduezów na płaceni* 3 14 krot­
nie wyższych eon od cen, wyzna­
czonych przez rsąd. Chłopi i Siemie­
nie w obawie kar za pobieranie cen 
wyższych od maksymalnych, wolą 
»!e sprzedawać zismoisków, niż 
podlegać karom, btkwestr bez zmo­
nopolizowania w rękach państwa 
handlu cicmni&kami jest fikcją, zda­
niem rr. PPS, wojna przedłużające 
się—wskutek zaopatrywania armji — 
pogarsza aprowizację miait co stwler 
dzilo Min. Aprow. w liścia do Rady 
Miejskiej z d 22 II. nr. 60677 13139, 
gdiie mówi się, że przede werystkism 
trzeba dać armji, a później miastom.

Klub rr, . PPS. proponuje zwró 
cić się do rxądu i Sejmu o: prze­
prowadzenie sakwestru wszyitk ch 
ziemiopłodów i s monopolizowanie 
handlu ziemiopłodów w' rękach pań 
stwa; U;*gulowani* spożycia przez 
wyzc*c«*nie nerm nie tylko dla 
mieszkańców miast, ai* i dla prądu 
cectów rolnych. O powiększenie 
przynajmniej dwukrotne dla ludno 
ści miejskiej, bezrolnej i małorolnej 
wiejskiej dotychczasowych norm 
żywnościowych (zaiita głodowych).

Nad wnioskiem rozpoczęła się 
ożywiona dyskusja. Ławnik Ctłuń w 
czasie przemówienia swego powie 
dział, że: „Dziedzice dla swoich
krów i koni lepsze mają żywność 
i pomieszczenie, niż dla służby fol­
warcznej", a dalej, że „ziemianie 
sprzeciwiają się, by słażble fol­
warcznej wyznaczyć 16 korcy rocz 
nie ordynarji w postaci ziarna. Cie­
kawe, czy zgodziliby się ziemianie 
na to—gdyby, przy regulowaniu norm 
spożycia dla producentów wyzna­
czono im tylko te folwarczne 16 
korcy?"

R. Waller, przemawiając za wnio­
skiem w namiętnem przemówieniu 
skierował szarug zarzutów pod oso­
bistym adresem r. Michaela, zapyta 
jąc go, czemu nie strejkowal, gdy 
strejkowali urzędnicy biura „Hr, Re 
nardn" i czy pamięta, co o nim n» 
zebraniu tych urzędników mówiono? 
R. Waller w prsamówieniu swem  
nazwał r. Michaela bszwstydnym, 
broniącym interesów klas posiada­
jących.

Ten * kolei rzeczy w czasie 
przemówienia swego oświadczył, zbi- 
ając zarzuty, że dziwi się osobi­

stym wycieczkom a nie mając od 
kogo żądać satysfakcji — przechodzi 
nad wypadem r. Wallnra do porząd- 
cu. konstatując, że przemówienia 

klubu rr. PPS. mają charakter wie­
cowy i nacechowane tą zabarwieniem 
politycsnain,

Międsy innymi przemawiał jesseze 
i r. Gawron, który, domagając się 
przyjęcia proponowanej rezolucji, 
zgłosił wniosek o przerwania dy­
skusji i przejściu do głosowania nad 
wnioskiem,

Wobec tego, że r, Gswrou za­
proponował przerwanie dyskusji, co 
w giosowaniu przyjęto 12 głosami 
przeciwko 11, rr. nieaocjaliści, *e- 
brsni nielicznie na posiedzeniu, pro­
testując przeciwko poddawaniu wnio­
sku pod głosowanie, bez wyczerpu­
jąca) nad nim dyskusji i tendencji 
klubu PPS. do załatwiania spraw 
ważnych w ten sposób, demonstracyj­
nie salę opuścili.

Przewodniczący zarządził 10 mi­
nutową przerwę, po którsf, z powo­
du braku q torem—posiedzenie ogło­
sił za zamknięte, wyznaczając na­
stępne na w tonk I znów, nie ru­
szywszy nawet porządku dziennego, 
Rada się rozeszła.

J St
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Racibórz. Opole, Lubliniec, Biskupice —* 
te dow ody łajdactw  pruskich świadczą, jakby 
z wami, Górnoślązacy, postępow ano gdyby­
ście zostali przy nlemc&ch. B ut p ru sk i, 
zgniótłby wasze poiskie serca!

— Ratowanie dzieci na Podolu.
Państwowy Komitat Pomscy Dzieciom 
niezwykle szybko organizuje pomoc 
ot ziemiach zajętych ostatnio przez 
wojska polskie. W obrębie okręgu 
Podolskiego zostały utworzone i pro­
wadza już akcję ratowniczą 3 komi­
taty powiatowe: w Kamieńcu, w Ploa- 
kłwowie i w Nowej Uszycy. Na tym 
terenie, gdzie ludność ped względem 
narodowościowym jest tak niejedno­
lita, akcja P. K. P, D. prowadzona 
pod hasłem „ratujmy dzieci baz ró­
żnicy wyznania 1 narodowości" naj 
burdzie) jest widoczna. Z 1 produktów 
P, K. P. D. korzysta w Kamieńcu 30 
instytucji: 9 polskich, 10 ukraińskich, 
8 żydowskich i 3 ruskie. Ogółem do­
żywianych jest przszło 2.000 dzieci. 
Bezpośrednim wynikiem skc|i P. K. 
P. D. jest znaczne zmniejszenie cho­
rób i śmiertelności wśród dzieci.. To 
taż akcja te zdążyła już wzbudzić 
w miejscowej ludności zaufanie i 
wdzięczność.

Obecnie P, K. P. D,zajęty jest or­
ganizowaniem pomocy w Winnicy, 
która jej bardzo potrzebuje,

— Ograniczon a w  sprzedaży  
napojów alkoholow ych. W.Monłto- 
rse" ukazała się ustawa o ogranicze­
niach w sprzedaży napojów alkoholo­
wych. której mocą zakazana jest sprz* 
daż lub podawanie napojów alkoho­
lowych a) nieletnim do lat 18; b) ucz­
niom szkół niższych i średnich; c) 
konsumentom na kredyt lub pod za- 
różnych staw przedmiotów; d) w bu­
fetach kolejowych, w ,obrębi* zebu 
dowań stacyjnych oraz w poclągach- 
na przystankach statków petowych- 
na samych statkach; a) na całym ob 
srarze zabudowań koszarowych i w 
obozach wojskowych oraz sklepach, 
i buf»tach wojskowych; ‘f) na całym 
obszarze zabudowań fabrycznych i 
przemysłowych oraz w lokalach i 
miejscach przeznaczonych do ćwiczeń 
aportowych i gimnastycznych; g) 
domach ludowych i pomleazczeniach 
straży ogniowej i t. d, Za przekrocze­
nie zakazu grozi ksra 20 000 — 
100.000 mk. bądź 2—3 miesiąc* are­
sztu.

—■ Egzam iny wstępne do prepa- 
rand nauczycielsk ich . Egzaminy 
wstępne do pańitwowych Preparand 
nauczycielskich odbędą się przedwa- 
kacjami w dniach 25 i 26 mała, a po 
wakacjach 1 i 2 września. Zgłaszać 
może się młodzież obojga płci w wie­
ku od 12 do 16 lat, posiadającą przy­
gotowanie w zakresie przynajmniej 
szkoły powszechnej 4-oddsiałowej. 
Nauka w Preparandach jest bezpłatną, 
zdolnym, a niezamożnym uczniom Mi 
nisterjum przyzna atypendj*. Po 
ukończeniu Prsparandy młodzież prze 
chodżi na 1 kurs państwowego S e ­
minarium,-

Obscnis znajdują się Prsparandy 
w Białymstoku, Chałmie. Dąbrowie 
Górniczej, Goszczynie, Janowie Lu­
belskim {Kamieńsku, Klimontowie, 
Lsśnał, Mławie, Moiożewie, Miecho­
wie, Nieszawie, Opocznie, Opatówku- 
Orii, Pułtusku, Skierniewicach, Szczu­
czynie, Suchedniowie. Sulejowie, Su­
wałkach, Sokółce, Trzebiszowicach, 
Turkowicach, Wieluniu. Wymyślinie, 
Warszawie, (Leszno Nr. 73). i Zdań 
sklej Woli,

— Zjazd dziennikarzy i litera  
tów polsk ich  odbywa się obecnie 
w Warszawie. Na zjazd ten, jako 
przedstawiciel , Kur jer* Zagłębia", 
wy|*chal>z Sosnowca i redaktor J. 
Msciejowski.

— Sosnowieckie T-wo Sporto­
we w października r. cb, przesłało 
starostwu regulamin s rejentsluym po­
świadczeniem podpisów dziesięciu 
członków założycieli i do dnia dzi­
siejszego oczekuj* na legalizację.

— „Niedziela wywiadowcza" w 
gimnazjum P. M, S, W niedzielę 
d. 16 b. na. w gimnazjom źeńsk. Pol 
sklej Macierzy Szkolnej odbędzie 
się „niedziala wywiadowcza” o godz, 
11 przed południem, calem poinfor­
mowania rodziców o postępach w 
nauce i sprawowaniu uczenie.

— Smutne następstwa ogonków
żywnościowych, Wiele osób z* afer 
biedaiejszych, a szczególni# kobiety, 
bojąc się, ż* chleb, wypiekany nie­
regularnie przez piekarnie, najczęściej 
w nocy, wczesnym rankiem zostanie 
rozsprzedany stara się lokować wy­
godnie w eg inka już wieczora bo 
od godz. 10 a j ‘wiacs. zpoprzednisgo 
dniej nic mówiąc o tych, którzy od 
3-ef, 4-aj zrana obiegają sklepy i 
piekarnie, sprzedając? chleb. Ponie­
waż scisk walka o miejsc* rozgar­
diasz, a często i przykre bójki o 
świcie, a nawet i w nocy zakłócają 
spokól publiczny w mieścis. Władza 
policyjne wydały rozporządzanie, by 
po odbiór chleba zgłaszano się s ta  
wuześniej niż o godz. 6 i pół do 7 
ranoo. Tymczasem kobiety, szczegół 
nic nie stosują się do tego i, zakłó­
cając spokój publiczny wraaik&mi i 
awanturami w ogonkach, powodu,ąc 
zbędną interwencję policjantów poste 
runkowycb, a często, niestety, i po 
żałowania godne zajścia i wypadki. 
Chcąc noiknąć tego wszystkiego na- 
leżałoby jaknajrycblej unormować wy­
piek chleba i czas sprzedaży tegoż, 
ażeby ludność ni* była narażaną na 
wyczekiwanie, a często i 'dotkliwą 
interwencję stróżów bezpieczeństwa, 
a ci ostatni na konieczność czynne­
go interwenjowaoia.

— Trafiła kosa na kam ień. Jak
się dowiadujemy, kilka dni temu ko­
misarz policyjny p. Siulc, w prze­
braniu cywilnam, udał się na most 
szopianlcki, symulując chęć przejścia 
przez granicę, W sprawia tej 
wszczął pertraktacje z żołnierzem 
posterunkowym, stojącym n* moście, 
jednakże na nieszczęście ukazał się 
nsgle tuż obok mostu patrol poli­
cyjny. Żołnierz, klnąc pod adresem 
policjantów, kazał rzekomemu prze­
mytnikowi odejść i powrócić po 
przejściu patrolu, a wtedy, iak za­
znaczył, rzecz się załatwi! Komisarz 
Szulc udeł się jednak ulicą Sobie­
skiego w stronę miasta, lecz tu na­
traf,! na policjantów, którzy go za 
trzymali i, po wylegitymowaniu tlę, 
dopiero zwoloili.

Jak trzeba być jednak czasem  
ostrożnym . w pertraktacjach pouf­
nych...

— Echa manipulacji ze słoni 
ną p. Dziuba W związku z arty­
kułem p. t. „Jeszcze w sprawi* 
przemytnictwa", zamieszczonym w 
nr. 110 z dn. 13 bm,, komunikują 
nam władze policyjne, że, po prze­
prowadzeniu . szczegółowego docho­
dzenia w sprawie opisanego w ar­
tykule tym wypacjku ustalono, ż* 
policjant, wzmiankowany w ustępie 
końcowym artykułu, wezwany do 
pomocy z posterunku przy ul. Wiej­
skiej, współdziałał przy poszukiwaniu 
„szmugla* w sposób należyty.

— Z ruchu granicznego, W dn.
5 bm. pomłędsy godz. 6 -tą a 7 mą 
reno na odcinku Milowice—Saturn 
od strony „Lturahuty" przeszły gra­
nicę 3 osoby, między innemi p. M. 
K. z Biskupic. Posterunkowy straży 
granicznej pobrał od tych osób za 
przejście granicy „3 Kościuszki* 
(300 marek) oświadczając, że w 
przeciwnym razie zmuszony byłby 
odprowadzić wspomniane osoby n& 
odwach wraz z przenoszonym tytu 
niem na sumę mk. 1000 (niemieckich).

—  Śledzie,- nadające się do 
marynowania, po cenach niezwykle 
przystępnych sprzedaje PUZAPP.

Przy obecnym brakę mięta śle 
dsi* te kupowane aą bardzo chętnie 
przez ludność miasta.

— Baraki sanacyjne na Pogo­
ni znajdują się obecnie pod zarzą 
dem Dowództwa Wolskowego Okrę 
ga Generalnego w Kielcach, które, 
od kilku tygodni prowadzi wewnętrz­
ny i zewnętrzny ich remont,

— Wycieczka N. Z. R  Dla za­
znajomienia się z pięknem natery i 
dla zaczerpnięcia świeżego powie 
trza, w dniu 6 czerwca b, r. Klub 
Robotniczy NZR. organizuje wyciecz­
kę zbiorową do Rabsztyna na cały 
dtień.

— Wycieczka turystyczna i ko­
larska do Bielska i Byatrej. So­
snowieckie T-wo Sportowe w Zielo­
ne Świątki organizuje wycieczkę

pieszą i kolarską w Beskidy t. ł. do 
Bielska. Bystrsj, C g a ń  kiego Lasu 
I na Klimczak. Wyjazd kolarzy i 
turystów pieszych nastąpi w sobotę 
dni* 22 bm. po południu. Powrót w 
poniedziałek w nocy. Zapity przyj­
mują do 21 bm. po. A. Pladek (War- 
sKswsks 10) i A. Rons (Piłsudskiego 
65). Zebrać z sobą należy żywność 
na 2 doi, plecak, laskę lub kij tu­
rystyczny i koc. Koszt wycieczki 
przewidziany jest w wysokości 
mk. 70.

iii kurs p M I s c j łn y .
W sobotę dn. 15 maja 1920 r. o 

godz. 4-ej po poi. w teatrze  Zimo­
wym „Hata za wsią". W  niedzielę 

. dnia 16 maja o godz. 9 ej rano w 
kościele paraf alnym nabożeństwo z 
okolicznościowym kazaniem, o godz. 
2-ej w sali „Zacisze" przedstaw ienie 
kinematograficzne, wieczorem o go­
dzinie 7-ej w Swietlfcy żołnierskiej 
pogadanka i zabawa taneczna. W 
poniedziałek dnia 17 maja o godz, 
4  ej po poł. w sali Robotników Chrze­
ścijańskich przy ul, Kościelnej odczyt, 
p. prof Knothe „Wojna światowa i 
jej skutki dla Polski i Niemiec", w ie­
czorem w T eatrze Zimowym „M ane­
wry. jesienne. yfJz w torek dnia 18 
maja o godz. 4-ej po poł odczyt p. 
dr Pawełka w sali Robotników 
Chrześcijańskich „Sejm Rzeczypospo­
litej Polskiej i znaczenie uchwał te ­
goż", wieczorem w Teatre Zimowym 
„Polacy w Am eryce". 431

Sekretarza .
do prowadzenia kores­
pondencji i protokułów 
poszukuje Rada Miejska 

Sosnowca. mm.
Zflłoszerk  p rzyim ujikancelarii  Rady
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Tow arzystwo  
Przem ysłow o H ąudiow e

H U R T O W N I K
Zagłębia Dąbrowskiego.

Zawiadam ia, iż  posiada na sk ła ­
dzie w  Będzinie przy ulicy M ała­
ch ow sk iego  Nr. 31

Seradelę,
która w obec braku i drożyzny  
ow sa  stenow i dobrą paszę dla koni.

Dtu. m edycyny 176

jó ief Rałacz
ordynuje w chorobach wenerycz­
nych skórnych i wewnętrznych,

od godz. 3 do 6 wiecz.
B Ę DIZ1 N, Plac 3 go Maja Nr 3

8-kUsowe gimnazjum filologiczne w Sielcu,
utrzym yw ane przez

Towarzystwo Szkół średnich w Sosnowcu
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że egzaminy watępne roz­
poczną się dn. 17 maja o godzinie 11 rano. Zapisy przyjmuje 

Kancelarja codziennie od godz. 11 rano do 1 po poł,
Dotychczeaowi uczniowie o tyle tylko będą klasyfikowani, o ile 
wszelkie zaległości wpisowe będą za nich uregulowane do dn, 
22 maja. Opóźnienia w żadnym razie uwzględniane nie będą___________,___  323



K U R J E R  Z A G Ł Ę B  I A ^  *obot^|dn5s 15 maja 1920 roku.

— T e a t r  H. Czarneckiego,
Dtiś po pciudain pristdafawiauta 

plablacytowa, pricsaaczona dla na- 
«xycb *ymp*tycinych g o l d  górno 
ślązaków — .Chała sn wdą", w?e- 
c?or«m — .Królowa przestworza*, 
cparatke w 3 aktach M, Raimaana.

W niodi!«l« po południu sxtuka bl- 
■teryccns Aoćayca „Kościcasko pod 
Rficławicsnai", wieczorem—.Królowa 
przect worzą..

W poniedziałek dla gold śląsa- 
Sów—„Manewry jasieńca”.

We wtorek „Polacy w Amsryca*.

Z  Zawiercia.
Święto narodowa w Zawierciu 

odbyło de wspaniale i przy najwięk­
szym porządku. O 10 rano zostało 
odprawione erociyste nabożeństwo 
w miejscowym kościele, które csle- 
browa! proboszcz i kanonik ks. Zien­
tara, podniosłe okolicznościowe ka­
zanie wypowiedział ks. profesor Kej* 
zlsr. Kościół był przepełniony. Sztrn- 
darów narodowych było 9, Wazyst* 
kil związki i cechy, jak miejscowe, 
tak i okolicznej wsi Mtrciszów przyj­
mowały odział w nabożeństwie i po* 
chodzie, oprócz Rady miasta i magi­
stratu, których zaprezentował Fran­
ciszek Królik (zdaje się woźay ma­
gistratu, przyp. red ). Po nabożeń-

•twie, uformował elf pochód ze rztan 
darami i orkf«atramł i udał sif p.-ze* 
miasto do Parku Bronisławów, gdzie 
przy pomnika naesego wicsscrs Mi­
ckiewicza, w obecności wielotysięcz­
nego Indu, wygłosił okolicznościowe 
przemówienia p. Ocioszyóski, a na- 
ztfpnie pochód rozwiązał sif przy 
lokala Narodowego Zwląskn Robo­
tniczego.

Wszystkie fabryki były nieczynne 
prócz jednej B* nota, mianującego 
się obrcnie polakiem, dla którego 
świftc 3 Maja jest obcem zjawiskiem, 
czas byłby, aby ten pan zmienił po­
glądy i zrozumiał, fte ject w Polsce.

W fshrwce Tow. Akc, Zawiercia 
komuniści i p.p.sowcy usiłowali zmu­
sić dozorcą kotłowni do padania 
gwizdka i ft&dali puszczenia hbryki, 
lecz im się to nie udało pomimo, śe 
wyrzucili kontrolera, dostali jednak 
odprawą i widząc, ie  nie dadzą ra­
dy poszli z kwitkiem.

Nr. 111,-----
BHI

W Gimnazjum Państwowej
im. SI STASZIC! ■ SOSNOWCU

egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się d. 20 maja 
o g. 9-ej i trwać będą do 22 maja włącznie. Mi?jsca wol­
ne są tylko do ki. I, IV, V i VII. Podania przyjmuje kan- 
ceiarja szkolna w dnie powszednie od 9 — 2 do 19 m?;a.

Prócz podania złożyć należy :
1) metryk* (na d ra k a ) ;
2) św iadectw o  sd ro w ia , w ydane p rie*  lek an ? . g iko lneąo  i a  podataw ia o sie  ’ n o - i -  

■ w udoo tw o  pow tórnego  szczep ien ia  ospy. Oględzin dokonyw ać bedaie  lekarz  Sr ’ - ,nT 
w lo k a la  rziso ly  w« w to rk i i  c z w a rtk i od 8 - 1 0  r .  w środy i s‘obot* od i — •>

3 ) o p ła tę  za egzam in y  w  w ysokości 20  m .r . ,  k tfira  to e p ł . t a ,  raz w p ła c i  a, zw -o tow i 
n ie  podlega. O płaty nie pobiera się  od kandydatów  do kl. le j

4 )  ^ w ia d e o tw o  i tk o ln e ,  je ż e li  je  kandydat pusiada.

3-5 DYREKCJA

! Licytacja
Magistrat miasta Sosnowca niniej­
szym ogłasza licytację na zabruko 
wanie ulicy CZELADZKIEJ. Oferty 
w zapieczętowanych kopertach na­
leży składać w Wydziale Budowla­
nym (pokój Nr. 17) do dnia 20 maja 
r.b. do godziny 12 w południe. W a­
runki licytacji oraz sumaryczne ze­
stawienie wymiarów ulicy Czeladz­
kiej otrzymać można w Wydz. Bu­

dowlanym.
41* Magistrat m. Sosnowca.

Potrzebny chłopiec
dm d r u k a r n i

Zgłaszać się do Administracji 
„Kurjera Zagłębia", Dęblińska 1

S Ł A W A

Zarząd Susaoiickligo Oddziału Polskiego To«. Czirmaioo Krzyża
p ro si sw oieh  członków  rz o c z y w is tje b , w s p le r i ją e y e h  i  do ływ otn ioh  na

WALNE ZEBRANIE
dnia 15 Maja r  b. o godz. 8 wieczorem w sali 
Magistratu m Sosnowca przy ni. Warszawskiej 
I piętro, z następującym porządkiem dziennym:

1) P rie d s t łw ie n ie  p rzes Z a n a d  program u p rac  w rokn  b
2 ) Spraw ozdanie d a le |a ta  na Żjaad Oddziałów Polsk iego  T ow arzystw a Czerw onego Krzy- 

l a  w W arszaw ie w k w ie tn ia  r .  b.
2) Spraw a propagandy id e i G zerw oiego K r iy ła .
4) Spraw a s to sn n k n  z p o k rew ay n i in sty tu c jam i,
6 ) W nioski i in terpelao je .
P rzed  zgrom adzeniem  można s ię  zapisyw ać na ozlonków T ow arzystw a. S k ładka cz łonka 

rzeczy w is teg o  mk, 2 0  rocznie, w sp ie ra jącego  mk. 6 roczn ie , d o żyw otnego , 
mk, 1 0 0 0  rocznie.

Uprasza się  o ja k n a jlic m ie jsz e  i punktualne  przybycie. 200

DOM HANDLOWO 
TRANSPORTOWY f  J

S. Żmijewski i  G. Tomczycki
S p , z  o g r. o d p , 4 1 7

teL 138 56 WARSZAWA POLNA Nr 58 
O D D Z I A Ł Y :

Mińsk, Równo Starokonstantynów. Szepietówka  
i Żytomierz.

Generalne zastępstwo
Kijowskiego Związku Giełdowego „SŁAWA" posiadające 
#o Agentury i Oddziały w e wszystkich miastach Ukrainy.
Zakup towarów. Sprzedaż komisowa. Przyjmuje zastępstwa,

NI ■
n n

41€

W SZKOLE REALNEJ ŻEŃSKIEJ

H. RZADKIEW ICZOW EJ
Dęblińska Nr. 1

zapisy uczennic'codzienni* prócz świąt od g. 10 do 2 pp. 
Przy zapisie należy złożyć metrykę i świadectwo 

szczepienia ospy.
Egzaminy wstepne 20, 21 i 22 m aja o g. 11 rano

Opłata za egzamin 50 marek.

333

Zakład f ć d  Hiiraliijcfi

0  C I E C H O t l l l X D

jest otwarty od doia 16 maje do duia 30 września włącznie.
Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cier­
pieniach skrofulicznych, reumatycznych i artretycznych, chorobach kobie­
cych i nerwowych, przewlekłych zapaleniach kości, okostnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie materji, otyłości, chronicznych cho­
robach skórnych,'przewlekłych katarach górnego odcinka dróg oddecho­
wych, niektórych cierpieniach żołądkowo-kiszkowych, chorobie angiel­

skiej i wielu innych.
Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą koncentracją solanki od 6%%— 1/a ° /o  
(artezyjskie Nr. 8 do picia, zawierające 1.28 jednostek emanacji

radioaktywnej).
W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, borowinowe, kwasowę- 
glowe, elektryczne, świetlne, łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacje.

-

Ł

b W U/Lrc Went

f

ą w jtu rN IE  
U ZN A N V  55* 

p r s e z  
K O B IE T Y  

CAŁES0 ŚWIATA.

NI£ZflPRZEC7.f.MIE
RADYKALNIE U53WS li 
Pic-gj,wągry, plamy 

gorzelizne A 
zmarszczki' £
•I inr.s br-łki .

i ć

Z u e ie itto w ap e
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R N IK "

w Dąbrowie Górniczej.
165

H I T ł f l  P°w inny pamiętać, U  
■ A l  " I  ty lko  Lanolinow y p a-

d er d la  d tieo i

„ P u d e r  D z i d z i "
a m a tk ą  K ogatok 

D atyehm iait a io w a  oprsa łośe  i saeso rw ien ie- 
nie ekóry u  d z i w i ,  hurtow a sprzedaż na 

zag łęb ie ,
w Skład. JłpL M. Jaglełłowicz, Sosnowiec.

C .  H A R T S f

TOW. AKC.
Dom Ekspedycyjno - Handlowy

w P o z n a n i u
Towarowa 15|20.

Ekspedycja, żegluga, transport mebli, magazynowani^ towarów, clenie, 
inkaso, handel artykułami budowlanymi i opałowymi.

Udzielanie pożyczek na towary.
Własne magazyny nasze mieszczą przeszło 2 miljony centnarów towaru. 
Przedsiębiorstwo nasze zatrudnia 500 pracowników, posiada 150 koni, 350

wozów i samochodów cieżąrowych.

Oddziały pod własną firmą:
Warszawa — Miodowa 16.

magazyny priy ul. Towarowej 20.

G d N ń s k —B undegasse 105
magazyny na stacji wiślana).

Bydgoszcz — Kolejowa 72.
magazyny przy ul. Lipowa] i nad 

rzaką Brdą.

K ra k ó w  — Pańska 10
magazyny przy ul. Długlaj 72,

Parftf, 49, Victor
przaditawicial St, Tarnowski.

M Ł A W A
S K A L M I E R Z Y C E

ż im ii J k

Wydawcy: Spółka Wydawnicza .Korjar Zagłębia

Narodowe zjednoczenie Ludowi
w Sosnow cu poszukuje kapelm istrza do pro- 
yradzenia orkiestry na dętych instrum entach. 
Zgłoszenia przy|m uje Sekretarjat, S tarososno- 
w iecka 16 codziennie od godz. 6 do 8 w ie­
czorem. 4 2 1

Cok!ernie w Częstochowie
sprzedam , egzystuje 35 lat, kom pletne u rz ą ­
dzenie, bilardy. Cena 150 tys. mk. O ferty 
C zęstochow a biuro O trąbka .C ukiernia*.
 _______ •_______    *23

Sklep rzeźniczy
z urządzeniem sprzedam, punkt dobry. Czę 
s tochow a W ieluńska 30. Kołacz, 433

Zaginęła legitymacja 
żywnościowa na 1 osobę w ydana przez m a­
g istrat m. Sosnow ca na imię M arjanny Jag ła .
 ___ _______ _ 430

Dom
(połow a) dw upiętrow y sprzedam . W iado­
mość Będzin. Kościuszki Nr. 3. 419

Zgubiono odroczenie
w ydane przez Pow iatow ą K om endę Uzupcł 
r 'e ń  na im ię Belfer Cbrim a. Zw rócić do 
A dm inistracji K urjera Zagłębia. 420

Niniejszym wyrażam swe podziękow anie 
z n ’!a-cy mej portm onetki, zaw ierającej w a­
żne dla mnie legitym acje i kluczyk, k tó re  to 
<'n;i 14 maja z A dm inistracji K urjera o d '1- 
brałem . Edm und Pierzchalski,
 __________________ ;_____________ 4*4

Dom jednopiętrowy
do sprzedania  z restauracją  i dystrybucją. 
W iadom ość: A dam iecki, Ząbkowice, dom o- 
bok  przejazdu drogi żel. W .-W .  426

W d iu 8 moje w Czeladzi
przed kościołem , zgubiono portfel zaw irr. 
tymcz legitym , różne pokw itow ania i do- 
v ó d  na 1000 mk. z podpisem  M. A nltier 
Strzem ieszyce, Łaskaw ego znalazcę proszę
0 zw rot dow odów , k tó re  są d lań bez w arto ­
ści zatrzym ując sob ie  portfel i gotów kę. B. 
Pełka P ogoń Długa 3 6  lub K uriera. 425

Idąc z Będzina bo Sosnowca
zgubiłam bile t kolejow y z fotografią na imię 
K atarzyny Czekalskiej, w którym  było dwie
1 pół m arki. Łaskaw y znalazca raczy zw ró­
cić do b iu n  .Czytaj* Sosnowiec. 435

Pctrzebna zdolna bufetowa
dc restauracji lub m łoda pan ienka  z kaucją. 
W iadom ość w Kur jerze. 4*6

Ze ginęła karta
legit na osób pięć Józefy  B ochenek w yd. 
przez m agistrat m. Sosnow ca. 433

Sprzedam
kredens dęb o :y. stó! rozsuwany, 6 krzesał 
dębow ych, maszynę Singera, szafę, b iurko, 
i wózek space- rowy3-go M aja 18, w  po- 
dw órzu.  ̂ 407

Skradziono wyżła,
białego, łata na boku oraz nakrapiany 
żółto , rana  na praw ej tylnej nodze pod  spo­
dem. Upraszam odprow adzić lub zaw iad o ­
mić za nacrodą A dm inistrację K urjera Z a­
głębia. N ieprawego posiadacza będę ścigał 
sądow ni e __________  401

Do sprzedania
o z e k  s p s re r jw y , dziecinny ul. S ielecka 43 
o m  W arkocza u p. R ynass.  ___ 411

Bcchalterka
poszukuje posady. D ąbrow a G órnicza, K o­
ściuszki 3, C uk iern ia .________________414

Zgubiono paszport
wydany przez b. okupantów  niem ieckich na 
imię Pio tra  Filipow skiego. 413

Ogrodnik
obeznany z kw iaciarstw em  i ogrodem  w arzy ­
wnym, po trzebny  zaraz. Posada stała. B liż­
sza w iadom ość w  księgarni J . D ippel O rla 18.

393

Poszukuje mieszkania  
składającego się z 2 do 3 pokoi i kuchni, 
może być m ały  dom ek z ogrodem , w c e n ­
trum  m iasta lub ca  przedm ieściu, ew entual­
nie za miastem. Zgłoszenia składać proszę 
do A dm inistracji K urjera pod „Domek*.

398

Pćitnrebna
zdolna bufetow a od zaraz do 
Parku  sieleckim.

restauracji w 
399

Dom sollćnsj bodowy
suchy 2-ch p iętrow y da sp rzedan ia , ew en­
tualnie do zamiany nn folw ark. W iadomość 
Dom Komisowy A nten  i M azurkiew icz i S -ką 
Sosnow iec. Dęblińska 1. 113

Państw. Urząd r ośrednictwa Pracy
Sadow a nr. 6 poleca s!użbę domową, rzem ie­
ślników , a także niev/ykv tóifikowanych robo­
tników i robotn ice, kandydatów  do term inu 
ora* ru tynow anych biuralistów , b iuralistk i 
m aszynistki, techników  p. Pośrednictwo* 
bezpłatne. 2582

Ważne dla a t o d y c h  matek
nadeszła świeża kro w ianka z czem się p o ­
leca starszy  felczer M. F r cht Sosnow ie. 
M odrzejow ska 28 od  4 V po  południ

361

Zgub ono
paszport rosyjski aa  imię .' 
w dowy.

ijł Sieleckiej,
*95

Tłocsuit „Spółki Wydawn, „Kur), Zagł," Redaktor Józef M adajcu k i.


